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Z Petersburga, d.28. Maja (10. Czerwca). 
P: Minister Skarbu miał szczęście otrzymać 


ed N. Pana znaki brylantowe orderu Św. An. ` 


drzeja, przy następnym Reskrypcie, z. dnia 
22 Kwietnia b. r. 

Hrabio Jerzy, synu Franeiszka! Niezmordo: 
wane prace wasze i przezorne rozporządze- 
nia, przez ciąg jedenastoletniego zarządu Mi- 
nisterstwem Skarbu, zwracały zawsze na was. 
szczególne względy rówhie najmilszego: Brata 
Naszego, w Bogu zeszłego Cesarza Alexane 
dra Pierwszego, który wam to Ministerstwo 
poufał, jak i Nasze, W tym okresie, niekie- 
dy w najtrudniejszych:, nieprzyjaźnych, oko» 
licznościach, umieliście, mie szczędząc sił: 
i zdrowia, przezwyciężać spotykane przeszko-. 
dy, i, zadość czyniąc wszystkim: Skarbu po» 
trzebom, podnosząc stopniowo celniejsze Źró- 
dła jego dochodów , bez obciążania podatkują- 
cej ludności, przyprowadzić do lepszego stanu 
różne gałęzie obszernej a w składzie swym: 
eawiłćj, powierzonej wam. części Rządu. 
W dowód: poważenia Naszego ku pożytecz- 
nej waszej służbie i niezmiennych ku wam 


względów, darujemy wam: brylantami ozdos 


bne znaki orderu: $, Apostoła Andrzeja, pos 


: zostając Gesarską łaską Naszą ku wam przy- 


chylni,* x 

Przez Ukaz Cesarski do Rządzącego Senatu, 
z d. ı2 b. m, zostający w Kancelaryi Prezy- 
denta Nejwyższego Sądu: Kryminalnego, usta= 
nowionego: w Warszawie, dla sądzenia osób 
z pod amnestyj wyłączonych, Radca Wojen- 
ny Mikołaj Śtarynkiewicz i Wice-gubernator - 
Miński Radca Kol. Siemionow mianowani 
Radcami Stanu. : 

Przez Ukaz Cesarski do Kantoru Dworu, 
zd, 16b- m., Panna Natalia Borozdin miano. 
wana Panną honorową J. ©, Mości W. X. Ol- 
gi Mikołajowny. 

Na przedstawienia P. Ministra Oświecenia 
ina zdanie Komitetu PP, Ministrów N, Ce= 
sarz Jmóć w d.. T6 b, m, raczył rozkazać, iżby 
przy Uniwersytecie Moskiewskim, na çe} ogól- 
nego dozoru nad wszystkiemi w nim. vezącemi 
się, ustanowiony był oddzielny urzędnik pod. 
nazwaniem Inspektora Studentów „ wybierany 
z obcych Uniwersytetowi wojskowych: lub cy- 


Awilnych-urzędników, z pięciu Pomocnikami. 


Enspektor ma pobierać 
PO: 1500 r. rocznej gaży. 
Z Odessy, dnia §. Maja. i 

Marszałek Marmont, xiążę Raguzy, przye 
był wczoraj do naszego miasta o 1oej wieczo- 
rem. Nazajutrz oglądał tutejszą kwarantanę 
i przejeżdżał się po morzu s.P, Jenerał-gu- 


3000 r, a Pomocnicy 


758 


betnatorem Nowej Rossyi i Bessarabii, hrabią 
W orancow. : - 
V i e m c p 
7 Monachium, dnia 3. Czerwca, 
Dnia 1. b, m.,. W rocznicę urodzin Króla 
- greckiego Ottona, w Kieferstelden, miejscu 
rozstania się tego Monarchy z pierwszą oj- 


czyzną swoją, założono, z wielką uroczysto» . 


ścią, przy huku dział, kamień węgielny na 

kaplicę pod nazwiskiem Ottona, z dobrowol- 

nych składek na ten cel zebranych. : 
Ministerstwo kazało zabrać na skarb wiele 


pak przeznaczonych od Renu do dawnej Ba- 


waryi, a napełnionych materyami na kami- 
zełki, chustkami i t, d., które, sądząc po ich 
kolorze i napisach, uważać można za znamio. 
na polityczne, częścią też były na nich ozna- 
czone w symbolicznych. obrazach wezwania 
do przerwania publicznej spokojności. 
Z Luxemburga, dnia 4. Czerwca, TE 
- Gazeta tutejsza dziwi się, iż rząd belgijski 
w swoim projekcie do prawa względem orga- 
nizacyi prowincyi, umieścił także miasto Lu- 
xemburg jako miejsce, które ma posyłać 4ch 
Reprezentantów do powszechnej Rady prowin- 
= eyonalnej. i 
} . Hiszpania | 
"W pismach francuzkich znajduje się nastę- 
pujący list prywatny z Madrytu z dn. 1. Czer- 
-wca: Każdy tu obecnie całkiem jest zajęty na- 
deszłemi z Portugalii wiadomościami; odjazd 
obydwóch znakomitych naczelników pomie- 
szał wszystkie szyki ich stronników, Przypu- 
ścić jednakże nie można jeszcze, ażeby się ci 
dobrowolnie rozporządzeniom naszego rządu 
poddać mieli; łubo ich prowadzenie wojny 
podobne odtąd będzie do czczego orzecha, 
a Ministeryum nasze najrostropniej sobie po- 
- stąpi, gdy w miejsce wszelkiego oporu mądre 
prawa, do zgody i pojednania wiodące środki 
i istotne zmiany .uchwali i postanowi, Nie 
możemy także utaić tego przed sobą, Że zago- 
rzalcy korzystać będą z tych wypadków, aby 
""Żądaniom swoim większą przewagę nadać. 
Dekret zwołujący Stany, zbawienne przyniósł 
skutki w całym kraju i wybory odbędą się 
w umiarkowany sposób; prawo albowiem tok 
wyborów przepisujące, nie jest bynajmniej 
tego rodzaju, aby Izbę demagogiczną wy- 
wołać miało; przeciwnie spodziewać się na- 
leży, że ujrzemy w niej wielką „mniejszość, 
tamującą postępy pod pozorem uniknięcia 
anarchicznych poruszeń, na co rząd z pewno- 
ścią nieobojętnem okiem spoglądać będzie. 
/Jegzcze wciąż tu mniemają, Że gabinet tuille- 
ryjski znaczny wpływ na naszę Regentkę wy- 
wiera, i jeżeli to tak nadał pozestanie, bardzo 


podobnem jest do prawdy, Że przyjdzie do 


zawarcia związków małżeńskich między młodą 
Xięźniczką Elźbietą a Xięciem Montpensier. 
Niechęć, jaką cały dwór przeciw wszystkiemu 
co z Francyi pochodziło za czasów Ferdy- 
nanda okazywał, znikła zupełnie, odkąd Mo- 
narcha ten do wieczności się przeniósł, Mar 
kiz Las Amarillas wciąż jeszcze jest duszą re- 
gencyi; on to teraz rządzi Hiszpanią; posiada 
on energii pełen charakter, a systemat jego na 
term polega, aby utworzyć oświecony rząd 
oligarchiczny z zatrzymaniem rządu reprezen- 
tacyjnego, jeżeli się tylko uda arystokracyi za» 


trzymać jeszcze w obecnym czasie panowanie 


nad Hiszpanią w ręku swoim. Wreszcie zo« 


staje Pan Las Amarillas. w ścisłćj przyjaźni 


z Xięciem Wellingtonem, który mu niedawno 
temu, jak głoszą, zagad konserwatywnych 
w polityce trzymać się radził, Zgoda między 
Panem Martinez de la Rosa a Panem Torreno. 
istotnie przyszła do skutku i powszechnie są- 
dzą, że około 24, Lipca otrzyma Pan Torreno 
tekę Ministra skarbu. Rząd ma wielką naa 
dzieję, Że prawo o majoratach, na sprzedaż 
których pod- warunkiem nadzwyczajnego po= 
datku na dobro skarbu zezwolić chce, wielkie 
mu źródła pomocne otworzy, Wszyscy Pro» 
ceres, nie mający tytułu kastylijskiego, ottzy: 
mać mają zarazem przez postanowienia krós 
lewskie, nadające im tę godność, tytuły Xią- 
Żąt, Markizów, Hrabiów i Baronów, Głoszą 
także Że Markiz Las Amarillas mianowany bę: . 


(dzie Grandem Hiszpanii z tytułem Xięcia, 


a Pan Martinez de la Rosa Markizem, 
Portugali a. 
Z Lizbony, dnia 24. Maja. 

Walka ukończona, zaprzestano bitew, ale 
los Don Miguela i Don Carlosa jeszcze nie 
rozstrzygnięty, Pierwszy z nich, jak nas zdo- 
brego zapewniono Źrodła, przypatrywał się 
przez perspektywę z lewego brzegu Tagu o» 
statnim usiłowaniom wojska swego pod Assei- 
ceirą: poczem pospieszył do Santaremu i miej- 
sce to opuścić postanowił, Wychodzące stam- 
tąd szczątki wojska udały się drogą ku Evorze 
nie zaś ku Elvas, bądzto dla tego, że juź nie, 
spodziewali się dostać do tej twierdzy przed 
ścigającymi ich zewsząd nieprzyjaciołmi, bądź 
też dla tego, Że się obydwaj książęta obawiali, 
aby tamże zamknięci z swymi hiszpańskimi i 
portugalskimi przeciwnikami w układy wzglę- 
dem poddania się wchodzić nie byli zmuszeni, 
Przekładali więc udać się ku Evorze, gdzie, 
jak sobie pochlebiali, towarzyszeni jeszcze przez 
wierne im wojsko, będą się mogli dostać na 
jaki okręt wojenny angielski, Niechęć Don 
Miguela i wzbranianie się tegoż zdania się na 
wspaniałomyślność brata swego Don «Pedra, 
da się całkiem usprawiedliwić, skoro tylko na 
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to uwagę naszę zwrócimy; Że Xiążę ten, przed ` 


którym Lizbończykowie przez pięć lat jako 
przed swoim władzcą kolana zginali, w urzę- 
dowóm piśmie Don Pedra poprostu Miguel 
Maria do Patrocinio, były Infant Por: 
tugalii nażwany. został. Najwaźniej- 
szym punktem w teraźniejszych stosunkach 
„ Portugalii będzie niezawodnie sposob brania 
się zwycięzcy, ile Że od tego w znacznej części 
albo ostateczne uspokojenie Portugalii, albo 
przedłużenie wewnętrznych rozterków zależy, 
Ttomacząc sobie dosłownie wyrazy znajdu- 
jące się w proklamacyi Don Pedra w Cartaxo 
wydanej, zdaje się, Że pytanie to już całkiem 
rozstrzygnięte i Że systemat zupełnego zapo- 
mnienia i pojednania zabezpieczony. Ale 
szczerze wyznaję, Že się zawsze niedowiarkiem 
staję, ile razy tylko wszczyna się na półwyspie 
pirenejskim w czasie wewnętrznych politycz- 
"nych niesnasków mowa o puszczeniu przez 
zwycięzcę 'w zupełrią niepamięć przeszłości, 
i Że zawsze pierw wypadki oczekuję, nim zda- 
nie moje obwieszczę. Ghronica wprawdzie 
z powodu tćj i wyżej wzmiankowanćj prokla- 
macyi wydanej w Cartaxo, nazywa Don Pedra 
godnym potomkiem Henryka IV, Króla fran- 
cuzkiego (miał tu zapewne genealogista Chro* 
niki zmarłą Królową Joaquimę Carlottę, Xie- 
Żniczkę Burbońską, na myśli); ale-czytając'w 
jednym późniejszym jeszcze numerze tejże 
Chroniki dekret, mocą którego oficerowie Don: 
ny Maryi na cztery kategorye podzieleni zo= 
stają, podług tego, czy zaraz z początku z Don 
Pedrem do Portugalii przybyli, czyli też sto- 
pniowo w następnych -czasach do niego się 
przyłączyli; zważając na to, że w potwierdze- 
piach na urzędy cywilne zawsze doznane od 
zwalonego rządu prześladowania jako główne 
zalety posuniętych na urząd wymienione by- 
wają; zastanawiając się nareszcie nad tem, że 
kilka dni dopiero temu usunięto od zarządu 
biblioteką publiczną znaczną ilość ustanowio- 
nych przy nićj dozorców, a to z urzędownie 
wymienionego powodu, iż ich przywiązaniedo 
Donny Maryi nie jest jeszcze dostatecznie uza. 
sadnione; wypadałoby prawie mniemać, iż au- 
torowi owego artykułu Chroniki nie ze wszy: 
stkićm znana była polityczna droga Henryka 
IV. którą on w obejściu się z stronnikami po. 
goębionej ligi postępował. Jednakże słuszność 
wymaga, abyśmy oczekiwali ułożenia dekretu, 
w którym wydana w Cartaxo proklamacya jako 
prawomocna ogłoszona będzie, i sposobu, w 
jaki tenże dekret wykonanym zostanie, nim sta- 
nowczy wydamy wyrok o braniu się w tej mie: 
rze portugalskiego rządu. Oczy całej Europy 
zwrócone są obecnie na jego postępowanie, 
Nikt temu nie zaprzeczy, Że wtenczas, gdy 


Don Miguel przed 6 laty na okręcie Angiel- 
skim do Lizbony zawinął, Portugalczyk każdy 
bez obawy, aby go nie poczytywano za złego 
patryotę, mógł się spodziewać i głosić, że Xią. 
żę w kwiecie wieku dla narodu przeż walki 
stronnictw szarpanego lepszym będzie władzcą, 
aniżeli Xiężna w dzieciinym wieku będąca, 
która z taintej strony oceanu Życie swe prze- 
pędziła. Ludzie zacni i doświadczeni patryo- 
ci, n. p. Hr. Barbacena, Generał Poyoas, Ge- 
nerał Lemos i wielu innych, oświadczali się 
naowczas na_korzyść Don Miguela, którego 
rządy sądowi potomności ulegają i który w ka- 
ŹŻdym razie za grzechy swoje srodze pokutuje, 
Któżby zaś mógł owym mężom czynić z tego 
zarzut, Że sprawy, dla której przysięgę wierno- 
ści złożyli, natychmiast się nie wyrzekli, gdy 


„Anglia, szafująca jak się zdaje, polubownie 


losem Portugalii, nagle w skutku zmiany mini- 
steryałnej łaskę swoję od jednego stronnictwa 


na drugie przenosi? Bo rzeczą niezaprzeczoną 


Że nie owi 6500 Żołnierzy, którzy w Porto wy- 


„lądowali, Portugalią zdobyli i Don Miguela 


obalili, Wypadek takowy sprowadził potaje- 
mny wprawdzie, ale niemniej dzielny wpływ 
Anglii. Zdrowy rozum narodu Angielskiego — 
sam osądzić potrafi, czy nie wymaga honor 
Angielski, stykający się tą razą nawet z mate» 
ryalną jego korzyścią, aby każdej skrytej poli- 
tycznej reakcyi przeciw pojedyńczym osobom 
w Portugalii tamę położono. sA 
i Ameryka Południowa. 
Z Curaçao, dnia 17. Kwietnia, 
Chociaż wojna między Hiszpanią 4 osadami 
jej w Ameryce hiszpańskiej, nie została by» 
najmnićj wstrzymana przez zawarcie formał- 
nego rozejmu, przecież takowe zawieszenie 
broni istnieje już od lat wielu de facto mię: 
dzy temi krajami. Kolumbia już od dawna 
nie wysyła korsarzy przeciwko banderze hi- 
szpańskićj, i od tego czasu nie dopuszczano 
się nawzajem Żadnego kroku nieprzyjaciel. . 
skiego. Ze strony Kolumbii więcej nawet 
uczyniono: dozwolono albowiem sprowadzać 


-produkta hiszpańskie na okrętach neutralnych; 


w Wenezueli zaś wpuszczają już do portów 
bez przeszkody kupiecką banderę hiszpańską, 
Hiszpanie, którzy się: musieli schronić z Ko- 
lumbii, cieszą się nadzieją, Że terazniejszy 
rząd hiszpański uzna niepodległość Ameryki 
południowej, a tym sposobem i oni będą mo» 
gli tam wrócić do opuszczonych majątków. ` 
W tej chwili przyjęli prawodawcy prawo za: 
pewniające wolne wyznawanie religii, ustanos 
wione w celu zachęcenia pracowitych cudzo. 
ziemców do osiadania w tym kraju. W ogól- 
ności nie masz w .nowćj ustawie Żadnej 
wzmianki o religii panującej, nie masz więc 
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£adnej religii zakazanćj.. Dotychczasowy ar- 
tykuł ustawy w tym przedmiocie tak się wy- 
raża: „Wolne wypełnianie obowiązków reli- 
gijpych wszelkiego wyznania, nie jest zaka- 
zane“; ale artykuł ten będzie zmieniony w ten 
sposób : ,„Dozwala się wolne wypełnianie obo- 
wiązków religijnych, wszystkim wyznaniom.* 
"W Coro według podobieństwa założą Żydzi sy- 
nagogę; będzie to drugi dopiero kościół nie 
'katoliki w Wenezueli, niedawno bowiem za- 
łożono kaplicę anglikańską. Rząd przestrzega 


ściśle wykonania praw ustanowionych; tych ` 


wszystkich księży, którzy się poważyli kazać 
z ambony przeciwko rządowi, aresztowano, 
'wsadzono na okręty i oddalono z kraju, 
0, OBWIESZCZENIE. i z. 
' Końcem publicznego wydzierzawienia rybie 


`` awy w jeziorach wielkićm i małćm, niemnicj 


w stawach do majętności Zaniemyślskićj nale- 
Żących, wyznaczyliśmy termin licytacyjny przed 
JAssessorem Najwyższego Sądu A.ppellacyjnego 
Lehmann w Izbie posiedzeń naszych na 

o „dzień 30. Czerwca r b, i Í 
© godzinie 10téj;przedpołudniem, na który 
ochotę dzięrzawienia mających niniejszem za- 
pozywamy. 3 


Kondycye dzierżawne przejrzane być mogą 


tak w Registraturze naszej. w aktach adrninie ` 


stracyjnych Zaniemyśla , jako: tćż u, Kommis- 
sarza sprawiedliwości Ogrodowicza: `: 
Poznań, dnia 12, Czerwca 18344 -5 
Król. Pruski Sąd Ziemiański. 
"OBWIESZCZENIE. © 
Polowanie w lasach majętności Zaniemyśl. 
gkićj wydzierzawione być ma publicznie naj- 
więcej dającemu na trzy posobie idące lata od 
y. Lipca roku bieżącego poczynając. W tym 
tedy celu wyznaczyliśmy termin licytacyjny 
przed: Assessorem' Najwyższego: Sądu Appel- 
lacyjnego Lehmann w Izbie: posiedzeń na- 
szych na Ee! f 
dzień 30. Czerwca r. b. 
o godzinie 10téj przedpołudniem i zapozywa- 
my nań ochotę dzierzawienia mających, na- 
mieniając, Że: warunki w Regisiraturze naszej 
przy aktach administracyi. Zaniemyślskiej się. 
'tyczących i u Kommissarza sprawiedliwości 
Qgrodowicza przejrzane być mogą, 
Poznań, dnia .12. Czerwca 1834» 
Król. Pruski Sąd Ziemi 
> " OBWIESZCZENIE. - 
Termin do publicznego wydzierzawienia wsi 
Zrzenicy w powiecie Szredzkim położonej, a 
$som Dąbrowskim własnej odroczonym został 
na dzień 24, Czerwca r. b, 
Ochote do licytowania mający zechcą tym 
końcem w tym dniu o 12 godzinie zrana opa- 


ański.. 


trzeni kaucyą 500 tal. w gotowiźnie zgłosić się 
na Król, Sądzie Ziemiańskim u Sędziego Zie: 
miańskiego Wielinożnego Kutzner, , a> 


"Poznań, dnia: 18. Czerwca 1834. 
OBWIESZCZENIE, 


Termin, 'do. publicznego wydzierzawienia 


wsiów i folwarków Węgierek, Solecznai 
Karczewa z przynaleźytościami w powiecie 
Szredzkim położonych, a SSom Ponińskim wła: 
snych odroczonym został na- 

dzień 24. Czerwca r, b. 

Ochotę do licytowania mający zechcą tym 
końcem opatrzeni kaucyą 500 tal. w tym dniu 
o 12 godzinie zrana zgłosić się na Król. Sądzie 
Ziemiańskim u Sędziego ziemiańskiego Wgo 
Kutzner. si BR: 

OBWIESZCZENIE, 

Z. odwołaniem się do obwieszczenia nasze» 
go z d. 5 Kwietnia r. b. podajemy niniejszem 
do publicznej wiadomości, iż do wydzierzawie- 
mia dóbr Mierzewa i Jakubowa, w Powiecie 
-Gnieźnieńskim nowy termin na | 
A: dzień 24. m. b. . 
po południu o godzinie 4” wyznaczonym został. 

Poznań, dnia 11. Czerwca 1834, 

Dyrekcya Prowincyalna Zięmstwa, 
OBWIESZCZENIE, 

'Szanowni obywatele i interesenci u podpi- 
sanego każdoczesnie dowiedzieć się mogą, 
kto chce kupić lub dzierzawić dobra.ziemskie, 
lub domy w Poznaniu, o kupcu lub dzierza: 
wcy. ' Również kto chce pożyczyć pieniędzy, 
lub ma do wypożyczenia — na pewne hipo» 
teki = cedowania tychże lub nabywania, Po- 
dobnież kto ma de sprzedania owce, konie; 
woły, wełnę, sprzęty gospodarcze, okowitę it. d, 

"Znajduje się także u podpisanego na skła. 
dzie dachówka plaska do sprzedaży, tysiąc po 
talarów TO, sgr. 5, przy ulicy Butelskiej, 
`. Nakoniec mam ogród do sprzedania, zasa- 
dzony drzewkami owocowemi i jarzynami, na 
Rybakach Nr. 80 położony — niemniej bilard 
kompletny. 

Także też ktoby sobie życzył Kommissarza 
i Plenipotenta praktycznego, dowiedzićć się. 
o nim może — w stósunkach więc powyższych 
'za zgłoszeniem się każdego, pomoc i przye, 
sługę ofiaruję — na Wodnej ulicy Nr. 168. 

Poznań, dnia 18. Czerwca 1834. " 

Marcin Nowakowski. 
- Doniesienie. — Naulicy garbarskićj pod 
No. 417 na pierwszćm piętrze jest pomieszka» 
nie od S. Jana r. b. do wynajęcia, zawierające ` 


'w sobie pokój z alkierzem, tylną izbę, kuchnią 


i na drugićm piętrze znajdującą się izbę z 2ma 
komorkami „ sklep, drzęwnik, wozownią i staje ,Ć 
nią na trzy konie, 


